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POPIS I EXAMEN PUBLICZNY: 


UCZNIOW 
SZKOŁY WOJEWÓDZKIEY LUBELSKIEF 


maiący się odbywać w Sali popisowéy, rano od 8 do 2. ga- 
dziny, od dnia 24 do 27. Lipca r. b. 1822. 
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Porządek Popisu, Examinu 1 ZAKOŃCZENIA: 
Dnia 22. Lipca pe poludniu przygotowanie, a nazsiutrz Spowiedź Uczniów 
O- UE NS 
Dnia 24. Lipca we Srodę rana 
Od godziny 8. do 11. -Klassa 1. ) 
— 11. — 2. Klassa II.) z Religii, Językówi innych 
Dnia 25. Lipca we Czwartek ) przedniotógy płagęm prze- 
) pisauyci Y 
) 


Od gotlziny 8. do 11. Klassa IIT. 


Dnia tegoż samego Klassa IV. V. i VT. 


- Od godziny 11. do 12. z Nauki Religii i Obycza > 
- 12. — 1. 2 Matematyki \ 
qq 1. — 2. z Fizyki i Historyi Naturalnéy* ; A 

Dnia 25. Lipca w Piątek * 


Od godziny 8. do 9. 2 liistoryi Pewszechnéy i Polski. 
do 10. z Jeografii i Języka Niemieckiego. 
do 11. 2 Języka Francuzkiego 
do 1. z Języka Łacińskiego, Greckiego i ich Literatury. 
do 2. z Języka Polskiego i Literatury. 

Przy iczykach i ilistoryi będą czytali Uczniowie własne wypra- 
eowania, a w trzech nizszych oprócz tego.pokażą wzory Kalligrafi 
i Rysunków. 

Examen 
Dnia 27. Lipca w Sobote 

Czytane będą przez Profes-orów recenzye rozpraw 14tsu Uczniów 
Rlassy VI. przypuszczonych do tak nazwanego Examinu Maturitatis, 
które na podane iin temata, pod okiem Rektora wypracowali; 
poczam 012 Uczniowie examinowani b;dą, przez dzień cały, ze wszy- 
sikich nauk w téy Szkołe dawanyeh. ۱ 

Zakończenie. 
Dnia 29. Lisca w Poniedziałck 

O godzinie 50167 po poiadniu, w Kościele X. X. Dominikanów, 
z pomiędzy Uczniów o:rzyiguiacych Patenta Maturitatis, dwóch bę» 
dzię mialo mowy: wJeryku Nieinieckim i Francnskira; poczem Pree 
zydulqcy przemówiwazy do Publiczności i Uczniów, 0268 
nagrody w książkach i pieniądzach; tudzież ogtosi Jiniona Uczniów 
w obyezaiach i pilności celuiących, z których jeden będzie mial mo- 
wę w Języka Łacińskim; poten Rektor przemówi do Pabliczności, 
udzieli przestrog Uczniom Patentowanym, 2 których iedeu, w zabra- 
nym głosie, 21047 hold wdzięczności komi nalezy, i pożegna Współ- 
uczniów; naostatek odczylakia E rektora Proimocyy à odspies 
wanie Hymnu, zakończy tę uroczystość Szkolną, ۱ 


Przyszły rok Szkolny 181% rozpocznie się dnia 18 Września r. b. 1%22 rano 
a godzinie 7. od Mszy S. i od wezwania Ducha S. : 

Na wpisy Uczniów przeznacza się dzień 15. 16. i 17. Września r. b. 1822, 
które każdodziennie trwac beda od godziny 8 z rana do 2. po poludniu. 

Dla dobra Szkoły, Ucznićw i samych nawet Rodziców, widzi lie) tur bydź 
potrzebnem ponowić odezwę swą do Szanownych Rodziców, ażeby raczjli synów 
swoich do Szkoły przywozić na czas oznaczony po Wakacyach, i niezatrzymywać 
ich w domu, a tem bardziey wcześnićy nieprzysyłać po mich na Święta; wszakże 
czas wolny ed nauk planem oznaczony, 0 którym przy oddawaniu dzieci do Szkół 
wywiedzić sig można, jest dostatecanym do odpocznienia po pracy. Nadto, smutne 
doświadczenie przekonywa: Ze niema nic szkodliwszego dla Szkolnéy mło:lzieży nad 
odrywanie ify od Szkół pod rezmaitemi pozornemi przyczynami, które cliyla tyl 
ko pohlazanie liodzicielskie za słuszne uznać moze; a ztad micdy przy tekiem 
postępowaniu z sobą i nawyknieniu do zebaw w domu, nie chętnie pewraca do 
Szkół, gdzie podobnych znaleźć nie tak łatwo spodziewa się; z trudnością przycho- 
dzi mu wynagrodzić ezas stracony, wyrównać przynaymniey mier nie pestepaigeyra 
niepodobna, przez co tracąc chęć do nauk pospolicie się opuszcza; gdy temezasem 
jak dla młodego niema nic wazniéyszego w zawodzie jego Szkolrym nad Promo. 
eya, tak dla Rodziców niema większóy pociechy nad tę, kiedy syn ich korzystae 
jąc z nauk, co rok do wyższćy Klassy postepuie. Lecz nieststy! do Osizgrienia te- 
go, pomiiaiąc nawet przyrodzeną niezdolność, stoi po naywiększćy części na przee 
szkodzie, owe zgubne Rodziców pobłażanie; a tak mlody traci nsykorzystnicysze 
lata bez powetowania, a Rodzice tracą nadaremnie koszta reczne, na utrzymarie 
syna w Szkołach lozone. 

Zebyscie więc szanowni Rodzice! niemieli pcwodu do niesprawiedliwego Za. 
len ie sig na Zgromadzenie Nauczycielskie, i tem wigcéy przekonali się, że przepi- 
ey Szkolne meia na uwadze zabezpieczenie waszych dzieci od zlyoh skutków, ic 
kieby z zostawienia ich samych sobie, wyniknąć mogły, przytaczaią się z rich 
niektóre, co stanowią: w ff 2. ustaw dla Lczniów. 

» Uczeń powracaigey nierychlo z Wakacyi lub świąt, nieotrzyma Promocyi do 
رو‎ Klassy wyzszey, lub do nizszey przesadzonym bedzie; chyba Ze swoie spoźnie- 
رو‎ nie ważna iaką przyczyną udowodni. Lodobnéy karze według okoliczności, pode 
رو‎ padnie Lezen, któryby się na Examinie pólrocznym, lub na Popisie Publicznym, 
رو‎ nieznaydowal. 

W S 4o. Urządzenia wewnętrz: Szkoły Wojewódzkićy: 

„ Gdyby Uczeń w niektórych przedmiotach zdawał się byds dość mocnym, a w 
» innych słabym, promowany bydź niepowinien; bo lepiey, ażeby był dobrym 
رو‎ Uczniem Klassy niższey, n 1ednym z naygoıszych Klessy wyższey. Doświad- 
رو‎ czenie bowiem uczy, ze kto«w niższych Mlassach przestawał na niedokładnem 
„ rzeczy obigciu, nietylko w wyższych Klassach niczego się gruntownie nie mas 
رو‎ uczył, ale też w całem Życiu swoiem zgłębiać rzeczy i dobrze o nich sądzić nieumial. 

§ z.8 15. tegoż ۵ 
رو‎ Przy każdym zapisie Szkolnym, Rektor nieprzy'imie do Szkoły mlodzieńca, pó. 
رو‎ ki się nieprzekona; że Lezen w donu bez potrzebnego dozoru niezostaie. Ri- 
رو‎ komu niewólno dla Uczniów Szkolnych 24114086 pensyi, kto nie iest do tego 
رو‎ upoważnionym od Rektora: 

, Tak więc dla porządku rzeczy, dla sławy Szkoły i dla dóbra uczacćy się mlodzi, 
„ postępując Zgromadzenie Fedlug juste, Er. pol Bow reste moze; iż jak dotąd 
Żadne 0110210100 mieysca niemiało, tak i nadal mieć niebędzie. 
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Nauczyciel 一 


Nauczyciel 一 


Smolikowski Madrzey, opröcz obowiazków Rektor- 
skich dawał Arytmetyke w Klassie 22137 i Solido- 
metrya w VI. 

Religu, ktorego w 1em półroczu, we wszystkich Klage 
sach zastępował X. Barciásk: Nauczyciel, a w 2gien 
XX. Dominikanie w Osobie X. Stykowskiego Justa. 
Krzyżanowski Jan Kanty dawał l'inyke od III. do 
VI. Klassy włącznie; Jeografig Astrono.nica14, Ghe- 
mix, Mineralogia w VI, Matematykę w IV. 
Woelke Antoni Język Łaciński, Grecki z ich Litera- 
tura w Kiassie V. i VI. i Mitologia w IV. 
Witkowski Vitalis Język Polski i Literature, w czę: 
ści w MKlasse II. i III; a całkiem w Sch Klassaca 
wyższych, w których oprócz tego tiumaczył dziela 
Prozaików i Poetow Łacińskich. 

Neuburg Jgnacy Język Francuzki w Klassie III. a ۴ 
części w hlassie VI. tudzież ilistoryą powszechną 
i Polski w Sch 11185980: 

Zastępca Ostrowski Franciszek Matematykę w Klasa 
sie IL III. V. i VI. 

Branciard Jan J;zyk Francuzki w Kl: II. i w Sch, 
wyższych. 

Cymmerman Józef Język Niemiecki od Klassy II. de 
VI. włącznie, a w części iczyk Łaciński w Klas- 
sie I. 

Dysiewicz Feliz Język Łaciński w Klassię III. i IV. 


tudzież Język wear پان‎ w ۳ 5 IV. 
: 6 rg ) 


pt Nn jerzy ומחל‎ W och Klassach niższych w 

godzinach awyczaynych, a w Sch wyższych w go- 
dzinach wolnych od lekeyi. ۱ 

Nauczyciel — X. Barciński Tomasz Język Łaciński w Klassie II. 
Historyą powszechną w Klassie III. À 

Nauczyciel — Pietraszkiewicz Onufry Jeografia w Kl: IV. i V, Fi- 
zyke w Kl: IL Historyą naturalna od Kl: I. do V. 
w łącznie, Kalligrafią zas w części w Kl: I. i III. 

Kollaborator — Pyrek Jan Język Polski, History powszechną i Pol. 
ski w Klasie II; Aryunetykę w Klassie I; Kaligra- 
fia w Klassie I. i III. 

Kollaborator — Borowski Teofil Jezyk Polski w Klassie I; w części 
w Klassie III; Język Łaciński w Kl: I; Kaligrafią 2 
pisownią w Klassie IV. 

Kollaborator —  Niedabylski Jgnacy Jeografią w Sch Klassach pierw- 
szych; Kalligrafig w Klassie II. 

W tym roku Szkoluyin Klassa II. i III. dla zmacznóy liczby U. 
ezniow, podzieloną była aa dwa oddziały. 

Podobnież iak poprzedzaiących lat, Uczniowie chodzili na Ex- 
karsye botaniczne i na Geometryczne wymiary; a Uczniom trzech 
Klass wyższych, ınaiacyın dozór domow; nad młodzieżą Klass niż- 
szych, dawano Pedagogią w Niedziele po Nabożeństwie. 

Z Uczniów Klassy VI. podało się w tym roku 14stu do Exami- 
nu Maturitatis: Barciúski Antoni, Daniewski Jakób, Dobrowolski 
Erazm, Filanowicz Pallady, &arwosxi Adam, Kozieradzki Klemens, 
Krause Tomasz, Malinowski Toinasz, Puchalski Jan, Rogowski Ta- 

, deusz, Skulimowski Józef, Sobieszczański Ludwik, Wierciński Teofil, 
Znamirowski Hippolitz z których pierwszy iako pierwszoletni Uczeń 
Klassy VI. za oddzielnym Reskryptem Wys: Kommissyi Bzgdowéy 
Oświecenia Publicznego, a inni iako drugoletni, a tem samein prawo 
maigcy, zostali przypuszczeni do tegoż Examinu. 


, Uzupelniaiae przepisy, załącza sig Mowa Cycerona przekladania 
Wit: Wikewskiego Prefessora. 
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. MOWA CYCERONA » 


Ę 

'Dopókiż - to Katylino! będziesz nadużywał cierpliwości ۶ 
„Bługoż ieszcze twoie szaleństwo naygrawać się nam będzie? dopókiź 
4o niczem niepowściągniona zuchwałość twoia chełpić się rie przesta- 
nie? ezyliz cię ani straże nocne Palatium (:na Palatynskiéy górze: ) 
ani czuwania w Stolicy, ani trwoga luda, ani gromadzenie się do- 
brych Obywateli, aui to naywarowniéysze do obrad Senatu mieysce, 
ani nawet tych tu obecnych zagniewany wzrok i oblicze poruszyć 
nie zdolały? Czyliz nie domyslasz się ieszcze, ze twoie układy są iu£ 
jawnemi? czyliz niepoznaiesz tego, ze dokładna o tem wszystkiem 
wiadomością spiseh twóy iest iuz nieiako skrępowanym? Mniemaszli, 
Że któremu z nas nie 1st wiadomem: cos oslatnićy, coś nawet za- 
przeszléy nocy działał; gdzieś się znaydował, któryeh zwolates, i cos 
uczynić przedsięwziął? O czasy! o obyczaie! Senat wieotem wszyst- 
kiem, Konsul to widzi: a ten iednak zyie, zy1e, i co większa ieszeze 
do Senatu przychodzi; staie się uczęstnikiem narad publicznych; śledzi 
i kazdego z nas oczyma sweini na rzeź przeznacza. Nam zaś dzielnym 
męzóm zdaie sic, ze dosyć dla dobra lzeezypospolitéy czyniemy, kie- 
dy jego wściekłości i pocisków unikamy. Na śmierć cię hatylinot 
102 dawno z rozkazu Konsula wyprowadzić, i na ciebie samego tę 
burzę, którąś nam oddawna zagrazal, zwrócić należało. 


M  Cycero, ów naysławnićyszy mowca Rzymski, pozostawił 56. mów; 
e których 1e. należy do rodzsiu wywodzącego; 25. ^o sądowego; a 
21. do naradnego. Wszystkum w prawdzie tym rodzaióm winien swoig 
sławę, ale naywighszg rodzaivwi naradnemu; bo mowa za ustawą Ma- 
niliusza, Łe pierwszy raz w Senacie pizemawiaigcemu, ziednała szacu- 
nek i zaufanie Pompeiusza i wszystkich ped ówczas przytomnych w 
Senacie; mowa przeciwko MWerressowt, a szczególnicy 152%) odniosłszy 
gwycięziwo nad Cecilirszem, zyskała dla niego serca uciśnionych przez 
Werressa Sycylyiczyków; mowa zaś przeciwko Katylinie, oprócz nay- 
pomyslnicyszych skutków, które uwieńczyty iego usiłowania, opróca 
przyznania mu głębukićy polityki, zicdnala mu ieszcze naychlubnidy sze 
Oyca Oyczyzny nazwisko, 

usua. Mowe ię ıszg z 40h przeciwko Katylinie miał Cycero w Senacie, 
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Czylix bowiem Publiusz Seypio, ów mąż szanowny i Kaplan 
naywyższy, nierozkazał własną powagą stracić Tyberiusza Gracha, 
poniekąd tylko wzruszaiącego zasady rządu; Katylinę zaś, co świat 
ealy ogniem i mieczem spustoszyć pragnie, my Kousule scierpiemyż? 
Pomiisın nawet zbyt dawne przykłady: że Publiusz Serwiliusz A. 
hala Spuryuszowi Meliuszowi, nowe tylko urządzenia w prowadzić 
usituigcemu, własną ręką życie odebrał. — Była niegdyś, ta nie- 
gdyś w naszćy Kzeczypospolitćy cnota: że dzielni mężowie daleko 
śrożćy i dotkliwiéy szkodliwego Obywatela, niż nayzaciętszego nie- 
przyiaciela karali. Mamy iuż na ciebie Katyline! ostry i ostateczny 
wyrok Senatu; nieschodzi Rzeczypospolitéy na środkach zaradczych, 
ani na powadze tegoż zgromadzenia; lecz ićy na nas, aiówię otware 
cie, na nas Konsulach schodzi. 

Postanowił niegdyś Senat, żeby Lucyusz Opimius; Konsul crue 
wal nad Rzecząpospolitą, aby ta w niczem uszczerbku niedoznała: 
jeszcze noc nie nadeszła, alisci, dla nicktórych o zawichrzenie poe 
deyrzeń, zamordowanym został Kajusz Grachus, znakomity z oyca, 
dziada i innych przodków swoich; padł nawet śmierci ofiarx Marek 
Fulwiusz byly Konsul wraz zdziećmi swoie.ui. 


dnia 8. Listopada r. 691. po założeniu Rzymu, a na lat 65. przed 
Erą Chrześciiańską, właśnie wtenczas, kiedy, czyli to w tym samym 
przedmiocie zdawaiąc sprawę, czyli to w odmiennym chcąc rozpocząć 
inng mowe, spostrzegł Ratyling niespodzianie wchodzącego do Senatu, 
W tem przerywa glos swóy, zbiera myśli, i bez żadnego innego przy» 
gotowania, w szczególnem uniesieniu i zapale, iaki w catéy téy slawe 
nóy mowie panuie, przemawia do Katyliny, wyrzuca mu na eczy niee 
gódziwe lego postępki, a od tych tes.cze niegodziwsze w uknowaniu 
spisku zamiary; czem miesza tego zgubne układy, niszczy okropne za- 
machy, ok:ywa go naywiększą hańbą, i wkońcu do ustąpienia s 
Senatu, a następnie do oddalenia się z Rzymu przynagla; co właśnie 
Życzeniom Cycerona odpowiadało, ۳ 

Wtakiéy to mowie upatruiąc wzór naydoskonalszy, a razem nieia- 
ko przepisy dla tych, którzyby w swoich mowach rozinaitych postach 


9 A amo 


Podobną Senatu uchwałą polecono ezuwanie nad Rzecząpospo- 
litą Ras: Mariuszowi, i Luc: Waleriuszowi | Konsulom; lecz czyż na. 
stepnie, dla Luc: Saturnina Trybuna ludu, i Kaj: Serwiliusza Preto- 
ra, o ieden dzień przynaymnićy karę śmierci spoZniono? My prze: 
ciwnie, oto inż dzień dwudziesty miia, iak słabieć dozwalamy téy 
mocy, 16 powadze Senatu. Mamy wprawdzie tegoż wyrok, ale tak w skła. 
dzie, iak oręż w pochwie ukryty; na mocy ktorego powinienbys 
Katylino niezwłocznie bydź straconym; a ty przecię Zyiesz, 1 
nie tak dla powSciagnienia, iako raczéy ulwierdzenia się w zuchwa- 
łości twoićy. 

Chcialbym dostoyni Oycowie! bydź łagodnym; chciałbym, w ta» 
kiem Rzeczypospolitóy z^grazaiacem nie hezpieczeństwie, bydź Wol- 
nym od wszelkiego zarzutn; lecz 102 samego siebie o nikczemnos¢ 
i opieszałość obwiniaın, 


rozsądnie używać chciell, przedsigwziglem ią przełożyć na ięzyk oyczy- 
sty lesynie w tym celu, atebym choc w części mógł przekonać; że ię- 
zyk nasz ksztatcony na wzorach Klessyków, nic nietraci, owszem wie- 
le zyskuie; bylesmy tylko w téy mierze mieli zawsze wzgląd na ha- 
rakter ıezyka naszego, i o tyle go przynaymnićy w tłumaczeniu, ile 
možna, zbliżali do wzorowego oryginału wydoskonalonych ięzyków. 
Mamy wprawdzie przekład ty mowy na nasz ięzyk: preez Nagurczewe 
skiego w r. 1765, i przez Autora dzieła: O wymowie i stylu wr. 1815 lecz 
pierwszy, może dla tego, Ze to pierwsze było iego dzieło, zbyt słownem, 
a powiększey części niewłaściwych wyrażeń oddaniem, w wielu miey- 
seach dla chropowatości i rozwlekłości zmnieysza zapał, i mia się z 
textem; dvugi pozostawił nam trlko niektóre wyigtki w dziele swoiem 
o Wymowie, i to ieszcze z przekładu francuzkiego tłumaczone; z tem 
wszystkiem gdzie rzecs w treści chciał oddać, tam i bez texiu przema- 
wia iak Cycero; i dla tego miałem te wyiątki przed oczyma, iako 
wzór wyborney przekładni i naywiasciwszych zwrotów. — Nowy więc 
ten may przektad,( do którego użyłem Edvcyi Bipontyńskiey.z.r. 1781, 
kilku Kommentarzów, dzieł Salustyusza, Florusa, a szczególniey Bichlin- 
gaz. r. 179%, i Lenicera z r. 1580. ) starałem się oddać, może nietak 
ieszcze, takby powinno bydź, ale przynaymniey iak mogłem, 
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Oto obozy są we Włoszech przeciw Rzeczypespolitey w wawa- 
zach Etruryi zone; powiększa się codziennie nieprzyiaciół liezbaz 
tych zaś obozów naczelnika i nieprzyiaciól wodza widzimy w posród 
murów Rzymu, a nawet i w Senacie, gdzie w każdey chwili w 
wewnątrz kraju zgubne przeciw niemu zamachy knowa. Gdybym cie 
iuz Katylino poymać, gdybym cięstracić rozkazał, podobno lękaćby 
mi się wypadało, ażeby dobrze myślący niezarzucali mi, Ze w uka- 
raniu 010016 śmiercią, nie tak surowy, iako raczey 001082817 byłein, 

Wprawdzie ia t% co 102 oddawna uczynić wypadało, dia pe. 
wnych ieszcze przyczyn do skatka nieprzyprowadzam; wtenczas do- 
piero stracić cię rozkażę, gdy inż nie będzie mógł się znaleźć tak 
niegodziwy, tak zapamiętały, tak tobie we wszystkiem podobny, 
któryby niewyznał, ze podiug prawa postąpiłem z tobą . مس‎ 

Dopóki więc taki będzie, któryby ciebie odwazyt się bronić, 
20121655 żył, a żył tak, iak teraz 271652, przy wielu zabiegach m3- 
ich dzielną strażą otoezony, abyś nie mögt naymmeyszego na Rzecz 
pospolitą zamachu wczynić. Wielu takżę baczne oko i ucho tak iak 
dotąd, i nadal, że się niespod:ieiesz, będzie każdy krok twóy sle- 
dzić, nad każdym postępkiem czuwać .-- 

Dla 626802 więc ieszeze diużey ociągasz sie Katylino! kiedy ani 
nocne ciemności twoich niegodziwych schadzek ukryć, ani zadne 
mary twoich marad spiskowych utaid nie mogą? kiedy wszystko sig 
odkrywa, kiedy wszystko na jaw wychodzi? Oto posłuchay głosu 
moiego: Odmien ind te twoie zamiary! nie mysl iuż więcey o ulo- 
Zonyeh morderstwach i pożogach! wszakże ieste$ że wszystkich stron 
strzeżonym; wszystkie nawet twoie ukiady nie lepiey tobie samemu, 
iak mnie są znanemi; chceszli abym ci tego dal dowód? przebies 
ie zemną w krotkosci. (a) 


— = 


(a) Dotąd przytoczone myśli stanowią w tey mowie Rozpoczęcie do. 
rywcze czyli zapalowe, powstaiące z 3. części, lecz w kształcie odwro« 
inym oddane; bo naprzód rozszerzonym iest stosunek: że Katylina test 
niebezpiecznym; potem przypuszczenie: Ze powinienby karanym bydi; 
a następnie założenie właściwe: że wielu niebezpiecznych było karanych, 
poparte 6$ciu przykładami, — Gdyby mowca chciałoył naturalną postaé 
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Czy przypominasz sobie (>) iak na dziesięć dni przed pier. 
wszym Listopada (21. Pazdź:) tu w Senacie powiedziałem, że Kajusz 
Manliusz, ów pierwszy i nieodstepny twoich zuchwałych przedsię- 
wzięć towarzysz, w dniu oznaczonym, przypadającym na cztery dni 
przed pierwszym Listopada (27 Pazdź:), mal się wziąść do broni? 
Czylizem się Katylino, co do rzeczy tak wielkiey, tak okropney, tak 
do wiary niepodobney, ale nawet, co nierównic więcey godnem iest 
podziwienia, i co do diia pomylil? . Następnie powiedziałem i to w 
Senaeie: ¿es zamordowanie nayznakomitszych mężów (:5enatorów:) 
na dzień czwarty przed pierwszym Listopada (: 28 Pazdź:) odłożył, 
jako na ten dz en, w którym właśnie wielu się znacznieyszych oby- 
wateli, nie tak dia ocalenia siebie, jako raczey dla zniweczenia two- 
ich niegodziwych zamachów, z Hzymu oddaliło. Czyż możesz zaprze- 
czyć, Ze w tym samym dniu, za moiem staraniem moig stra- 
24 tak byłeś do koła otoczony, zes ani kroku przeciw Rzeczypospo- 
liwy przedsięwziąć memögl? że wreszcie dales się z tem słyszćć, Ze 
łubo niektórzy wyiechali, ty wszelako na zamordowaniu mnie iedne- 
go, który zostalein, chętnie poprzestaiesz? Cóz dopiero? kiedyś so. 
bie pochlebial i był pewnym, że napadem nocnym na Prenestę, 
staniesz się iey panem na sam 1szy dzien Listopada ۶ niepostrzegłżeś 
wtenczas, iak ta osada, na móy rozkaz, iedynie z przezorności mo- 
iey wszelką strażą dla dania odporu wzmocnioną została? Zgo'a: co 
tylko czynisz, co tylko niegodziwego przedsiębierzesz, co tyko myślisz, 
niema nic takiego, o ezenbym niemiał 5173266, a co większa tego 
wiedieć, i prawie na sobie doświadczać. 


nadać temu rozumowaniu, miałby był rozpoczęcie przygotownicze, lecz 
u tem mieyscu nie stosowne; סל‎ w takiem razie wypadałoby po założe- 
niu udać się do stosunku, a wkońcu de wniosku; przez coby się znacze 
nie mógł zapał zmnieyssyc. . 

Z tem rozpuczeciamtaczy sie ısza część opowiadania: Oto obozy są i. t. d. 
tudzież założenie: Wprawdzie ia to i t. d. po którem następuie 1+szy 
dowód: Dla czegoż więc ieszcze i- t. d. 

(5) Część druga ovowiadania, wylaśniaiąca cztery ważne okoliczno. 


END TUN ° ` . 
ści: dzień do powstania i do rzezi wyanaczony; chęć zamordowania 
Konsula i opanowania okolic Rzymu.— 
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Wspomniy tylko (c) razem Ze mną na tę noc upłynioną: a 
poznasz, że ia nierownie więcey nad całością Rzeczypespolitey, iak 
ty nad iey zguba czuwałeś. 

Tak iest: udaleś się przeszłey nocy z orszakiem uzbroionych, że 
powiem otwarcie, do domu Lekki, gdzie więcey ieszcze, tegoz same» 
go szaleństwa i zbrodni wspólników przybyło. Smiesz » że temu za». 
przeczyć? Dla czegoz milczysz? - mów! a ia Cię przekonam, zwia- 
szeza, gdy tutay w Senacie tych spostrzegam, którzy się tam z tobą 
razem 200700081 - Przebóg! gdzież to iesteáiny 2 iakgz ما‎ Rzeczpo- 
spolitg mamy ? w iakiemze to mieście Zyiemy ? Tu, tu w naszem gro- 
nie dostoyni Oycowie (:Senaterowie:) w tey czci naygodnieyszey i w 
calym swiecie naypoważnieyszey Radzie, są ci przytomni, którzy się 
na moię i na waszą zgubę, na zburzenie Rzymu, aco większa na zni- 
szczenie tak obszernego państwa sprzysiegli. Tych ia konsul przed sobą 
widzę, tych ia w okolicznościach Rzeczypospolitey zdania zasięgam 3 
a coby ich pod miecz skazać przysteło, przeciwko tym ieszcze dotąd 
głos móy niepowstał..- Wszak byłeś Katylino owey nocy u Lekki, po- 
dzieliłeś nawet całe Wiochy na różne stanowiska; oznaczyłeś, dokąd 
się każden z twoich miał udać; wymieniłeś, których chciałeś pozo» 
stawić w Rzymie, a których wziąść z sobą; wskazałeś części miasta 
do wźniecenia w nich pożaru przeznaczone; upewniłes, Ze sain wkróte 
ce opuścisz stolicę; oświadczyłeś, że w tem poniekąd zwłoki doznae 
jesz و‎ 12 ia przy życiu ieszcze zostaię. Znalazło się przecięż dwóch 
Rzymian, co cię i od tey troski uwolnić chcieli, kredy mnie tey sas 
mey nocy, przed switem ieszcze, na własnem łożu zamordować przy- 
rzekli. — U tem wszystkiem, zaledwieście zgromadzenie wasze rozpue 
80112 102 dokładnie wicdziałem: dom indy dla bezpieczeństwa. mo- 


س — 


c) Część trzecia opowiadania, w którem mowca wzmiankę tylko zro- 
biwszy o niegodziwych Katyliny przeciw Rzeczypospolitey samystachy 
śmiało uyrzuta temuż zbrodnie. przymusza do milczenia, udaie się do 
postaci wykreykni, iuż to dla wystawienia wielkości zbrodni, iuż to 
dla odmalowania nieszczęśliwego położenia kraiu: kiedy wspólniki tey 
zbrodni są w Senacie, których nie wymienia, by mu zncó w dalszem 
opowiadaniu, zniszczonych przez niego układów Katylıny, nieprzeszkas 
dzali, lub sami się odkryli. 
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enieyszą otoczyłem strażą; nickazalem wpuszezad, których ty, pod 
pozorem pozdrowienia z rana, do minie wysłałeś; byli to właśnie Ci, 
których przybycie pod tę porę wielu znakomitszym mężom przepo- 
wiedziałem. ۱ 

Co gdy tak iest Katylino! (d) idź, gdzieś sobie ułożył; wyrusz 
przecię kiedyś z inidsla; oto bramy stoią otworem, wychodz! zbyt 
dawno na ciebie, iako na wodza, te twoie Manliusza czekaią ob.» 
zy; wyprowadź także z sobą razem wszystkich twoich, a przyiay. 
winiey, ile muZeszz, naywięcey; oczyść 2 nich miasto: üwolniy mię 
od wszelkiey obiwy, niech mury miasta pomiędzy mną i toba gra- 
niczą. Niemozesz (e) już dłużey zostawać z nami; nie zniese, nie 
écierpie, nie dopnszczę tego. . 

Dzięki niewymowne nieSmiertelnym bogom, a nadewszystko 
Jowiszowi Statorowi, uaydawnieyszemu miasta tego obrońcy, ześmy 
tey tak haniebney, tak okropney i tsk zgubney dla Kzeczypospoli- 
tcy klęski tylekroć razy uszli. Diuzey niepowinniśmy dopuszczać tego, 
azeby od woli iednego człowieka 4162810 tysiącem niebezpieczeństw 
Hzeczypospolitéy zagrażać. Dopókié Katy lino! przeciwko mnie, iako 
dopiero na Konsula przeznaczonemu, zasadzki knował, zawsze dotąd 
nie sila zbroyną, ale własną przezornością oc*lałcm siebie. Podobnież, 
kiedyś pod czas ostatniego wyborowego Seymu, mnie konsula na 
polu Marsa, i wspölmbiegaigeych sig z tobą o tę godność, zgładzić 
zamyślał, wtenczas zniszezylein twoie niegodziwe usilowania bez 


(d) Trzecia część mowy: Założenie rzeczywiste, zasadzaiące się natem 
prostem zdaniu: Katylina z sweiemi sprzysiężonemi powinien ustąpić 
z miasta. 

le) Czwarta część mowy: Dowodzenie założenia, wspieraigce się na 
tem szczególniey: £e którego złych obyczaiów: ani Senat, ani obywate- 
le znieść nic mogą; kto dla chęci zgubienia kraiu i zniszczenia wszy- 
stkicgo ogniem L mieczem, cierpianym bydź nie może; kto tak postę- 
powat, tak żył, że iuż Zadney roskoszy w mieście znaleźć hie mote; 
kogo wszyscy nienawidzą i lękaią się iak nieprzyiaciela; — kto wszel- 
kici przzelw Oyczyznie dopuścił się zbrodni; — kogo własne sumienie 
poigpiz, i kto się sam gudnym więzienia sądsi,ten powinien koniecznie 
wyndź z muela 
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wszczynamia naymnieyszego rozruchu, iedynie przy staraniu i przy- 
laciót pomocy; zgoła: ileś razy na mnie godził, tyle razy sain przez 
się dawalem ci od pdr, chociaż preewidiwalem, że odzgladzenia -089- 
by inoley nieoddzielucın lest nay wijksze Kzeczypospolitey nicszczę- 
Jere. 

Teraz iuż otwarcie ma Rzeczpospolitą godzisz; chcesz Swiatynie 
nieśmiertelnych Bogów i naszę zburzyć doiny; grozisz wszystkim 
mieszkańcóm śmiercią, a calym bbs pst Pr xiem izniszezenien. 
Przeto, gdy ieszeze tego przeciw tobie użyć niesmiem, czego, stoso- 
wnie d» udzisloney ini wladzy ài postanowienia przodków naszych, 
szczególney użyć należało, udam się do takiego środka, który mniey 
iest osirym, niemnicy iedaak dla dobra powszechnego pożyteczny in. 
Bo iezelibym cię zgladzić rozkazał, pozostatabv wkraiu ג‎ reszta spi- 
skowych twoioh; ieżli zaś, do czego cię oddawna namawi iurn, Sam 
wyldziesz, natenczas Rzy in od nadzwyczaynego i dla Moga OS pol: 
toy szkodliwego twoich to warzyszów steku uwolnionyin zostanie. 

Jak - to Katylino? toż się teraz będziesz namyślał, czy masz na 
moy rozkaz zrobić, eo ina du^ Z s. eble przedtem uczynić chciałeś? 
Konsul rozkazuie wyiśdź z miasta nie eprzyiacielowi Kraju. Jeżli się 
mię pytasz: czy masz isdź na wygnanie’? weale ci tego nie rozkazu- 
ie; lecz ieżli w tey mierze czekasz na -moie gdanie? to ci radzę. 
Bo cóż może bydź Katylino! coby ci ieszcze sprawić mogło iaka 
roskosz w tem mieście, w klörein, oprócz owego z nay niegodziw- 
-szych ludzi złożonego spisku, niema nikogo, któryby się eicbi ie nie 
lękal; nikogo, klór; by ciebie niemial uienawidzić ? Czyż iest iaka 
sromota domowa, cobyś nia na zawsze nienacechowal Życia twego? 
czyż iest iaki rodzay hańby, cobyś nią Bicobryt imienia twegQ, 
iaka rozwigzlosé, cobyś nią nienasyeal wzroku twego ? czyż iest iaki 
czyn niegodziwy, cobys go yasni niedokonal وفع‎ iaka zbrodnią, 
cobys sie iey calkiem nieoddał? Gdzież iest choć jeden 2 mlodzic- 
ży, którema byś, usidliwszy go pierwey ponętami zwodniczych 
roskoszy, niemiał albo do auchwałych - przedsięwzięć podać orężą, 
albo iak pochodnia, co wszystko i sam wszędzie i wszelkiey 
przewod: Czy rozpuscie. Co „więcey ! kiędyś niedaw no, zgladzeniein 
zo Swiata twoley pierwszoy żony, dia i athe wesela dom twöy 
wyprózmil, enylikes tey nie slychaney zbrodni, zbrodnią 1052020 inna 
niejowiększył ? co ia iednak pomiiam, i w wieczgem rudbym zagrze- 
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bać milczeniu, ażeby nawet niepomyslano: Ze tak wielka zbrodnia, al- 
bo mogła si onelnie w Rzymie, albo bydz niezemszczoną. Niechee 
ES € P y 2 


nie mówić o upadku maigtku twego, co ci go dla długbw da uczuć 
bliski dzień 15. Listopada; lecz do tego przystępuię, co się nietak 


"ściaga do handy i twoich zbrodni, do przykrego i okropnego two- 
15 y , przy B 


ich domowych okoliczności położenia, iako raczey, eo się dobra 
Rzeczypospoliiey i życia wszystkich nzymian dotyczc. 

Czyż imoże ci Katylino bydź przyieimneim to swiatło dzienne, 
to powietrze, co niem pod naszem oddychasz niebem? kiedy przeko. 
nauy ieste$, iak żadnemu z tych tu (Senatorów ) nieiest taynem, że 
przed pierwszym Stycznia ( őr. .Grudaia ) za Konsulostwa Lepida i 
Tulla, na owem Zgromadzenia seymowem, stales z sztylelem w rę- 
ku; że nawet uzbroiłeś ludzi dla zamordowania Konsuldw i znako- 
miiszych w tem mieście mężów; Ze wreszcie ani upamigtanie sie, 
aui obawa twoia, lecz tylko iakiś Kzeczypospolitey dach opiekuńczy 
przezszkodził dokonaniu tey zbrodui 1 wściekłości twoiey. Ale 1uá 
1 oten nic niew;poma?; bo albo nie iest taynem, albo mato co po- 
Źnisy doko.taneim. — Jiez -- to kroćrazy chciałeś mnie przed 
i za Konsulostya mego zamordować? iluż to zamachów twoich, tak 


natarczy vie cz: nionych, Ze się niepodobnemi do uniknienia bydź 


2 la wald, uszediem wszelako: bądź malo znaczącym obrotem, bądź, 


«Ze tak powiein, iednen na bok nskoczeniem? 


Nie takiego nieczynisz, nic takiego niedopinasz, nic niekruiesz, 

1 5 . م‎ SM, E 
cooy przynaymniey przez czas iaki mogło moiey uchodzić wiado- 
mości; a przeciez niechcesz, ani coraz nowszym układom, ani dotąd 


„nienasyconym żą מ:156‎ twoim granic położyć. 


Jleż-to iuż razy owo zgubie żelazo z ręki ci wytracono? a ileż. 
razy iak ie usiś szezęśliweim zdarzeniem samo zdieni twoley wypadło? 
1000 ak dlużey bez niego obeyść się nie mozesz;1niepoymul; wpra- 
wadzie tego, do iakich ie oilar przeznaczyles, iakiemuś Böstwu poświę 
cil: kiedy ie koniecznie w piersiach którego z Konsulów chcesz 
„utopic? 

Teraz zaś o iak nedznem iest życie twoie! lecz już nie tak 
chcę ztong mówić, iak gdybym zdawał się ku tobie palad nienawi- 
ścią, którą sprawiedliwie pałać powinienem, lecz iakbym przema- 
Wial z politowaniem, ktorego wcale nad toba mieć nienależy. 

Niedawno co przyszedłeś do Senatu, ale któż cię z tak licznego 
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li zaś to, ile pamięcią zasięgnąć można, nikogo niespoikało, dia czes 
goż czekasz powstania przeciw ko tobie 2 wyraźną z niewagą, kiedy 
powszechnem milczeniein wydano iuż na zawsze cię potypiaigey wy. 
rok? z kadze-to, ze za twoiem przybyciem wszystkie te opuszczone 
siedzenia? że wszyscy dawni Konsulowie, na ktoryehes życie tyle. 
kroć razy naslawal, w chwili kiedyś zasiadł, opuscili po tey stronté 
zastawione krzesła? Jakimze więc czołem, iakin umyslem 3 
„znieść tyle hańby ? Ja, wyznam szczerze, gdyby moi niewolnicy tak 
się mnie obawiali, iak się ciebie wszyscy twoi współoby watele oba. 
wiaią y porzueilbyın dóin moy bez naymnieyszego namysłu; a ty wae 
hasa sie ieszcze Rzym opuścić ? Ja, gdybym widział, ze u moich 
współobywateli, chociaż nayniesprawiedliwiey, iestein w takiem Po- 
deyrzeniu, i tyle znienawidzouym, wolaibym raczey unikać ich- 
weyrzenia, niż narażać się, ażeby mię tak petnem pogardy okiem 
zmierzyli; a ty, lubo o£ nadto dobrze przekonanym iesteś, że dla 


oczywistych twoieh zbrcdni eprawiedhwa, a tobie oddawna należną, 


$ciggnale$ m'enawiść; pizecięż sądzisz: że tych wzroku i obecności, 
których się dusza i serce na widok eiebie wzdryga, unikać niepo. 
wiuiene$? Gdyby się twoi rodzice ciebie obawiali, ciebie nienawie 
dzili; igdybyś ich żadnym a żadnym niem ogł przebiagaé sposobem, pe- 
wuieby$,iak mi się zdaie, zszedł im z oczu, i przecię sie gdzieś wyniosł: 
eto teraz eig oyczyzna, ta pov s:echna wszystkich nas malka, nienawi- 
dzi ג‎ lęka eie; oto sądzi już oddawna, ze ty o niczem więcey nie- 
myślisz, iak tylko o iey zgubie. Niezlekniesz że się powagi? nieula- 
a wyrokowi? nieadrży sz przed tey władzą ? która icszcze roze 
mawia się z toba Katylino,itemi nieiako zdaie się do ciebie przeina- 


wiac slowy: 
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Juz od wielu lat żadnego niedopuszczono sig niegodziwego czynu, 
tylko żeś ty był do niego powodem; zadney niespeiniono hanie- 
bney zbrodni, tylko zes iy ley przewodniczył. Tobie iednemu za. 
mordowanie wielu obywateli, tobie gnębienie 1 niszczenie sprzy- 
mierzenych było dozwolenem i bezkarnie uchodziło; ty nietylko 
odważałeś się ustawami i sadowemi badaniami pogardzać, ale nad. 
to obalać ie i w brew im posiępować. Takie dotąd popełniane 
bezprawia, lubo niepowinnam była ich cierpieć, przeeiez ile me 
glam znosiłam; teraz zaś miałaźbzm przez ciebie iednego w usta- 
wiezney zostawać trwodze? drżeć na naymnieyszy szelest przed 
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ور‎ Katylino? doswiadczać, Ze żadnego na mnie zamachu, bez 8 
وه‎ Nictwa  twoiey zbrodni, zrobić niepodobna? tego 102 dlużey 
4 ścierpieć nie mogę. — Tak więc ustap 2 Rzymu, i mnie 
„ uwolniy od obawy, abym, iezeli ta iest słuszna, niebyła pogne- 
وو‎ biona, iezeli zaś lest prozna, abym przecię kiedyś lękać się pos 
وو‎ przestała, „ 

z „Gdyby więc, iak powiedziałem, miała tak oyczyzna przema- 
wiać do ciebie, ezylizby tego wymódz na tobie niepowinna, cho« 
ciażby w tem przemocy użyć niemogła ? — * Cóż dopiero, kiedyś si 
sam chciał pod straż oddać? kiedyś dla uniknienia wszelkich po- 
deyrzcú oświadczył, Ze chętnie chcesz mieszkać u Marka Lepida% 
od którego niebędąc przyiętym, odważyłeś się do mnie udać z pros 
ba, azebym cię w domu moin ukrywał; na eo gdyś odpowiedź 
odebrał, ze z tobą żadnym sposobem pod iednym dachem nie mógł: 
bym bydź pewnym życia, zwłaszcza że inż i tak w wielkiem iestein 
nicbezpieczenstwie, kiedy się w tych samych murach miasta znay- 
duieiny (f) udales się natenczas do Kw: Metella Pretora; a 26080 od 
niego wzgardzonym, poszedłeś do M: Marcella, iednego 2 twnich 
współtowarzyszy, owego to nayuezeiwszego męża, który zdawał ci 
się bydź bezwątpienia iw epiekowaniu się tobą naywoskliwszym, 
X w dociekaniu miyśli twoich nayzmyślnieyszym, i w zemszczeniu się 
בש‎ cebic naydzieinieyszyis. Lecz czyliz ów nie iest blizkim więzienia 
ikaydan, który iuż sam siebie za. potrzebuigcego straży osadzil ? Co 
jezli tak iest Katylino, kiedy iuż tutay swobodnie żyć niemozesz, 


(*f) To mieysce, iak wiele innych, opuszczone w wyiatkach Autora o Wymowie 
i stylu, tak oddał Nagurczewski: Ale ty sum, ażebyś si; wywiddt ze wszystkiego 
podeyrsenia, nicszukalżeś udać się do kogo, któryby za twole'mógł ręczyć postę- 
pri Gdy cię zbyt lekce Lepidus, któregoś zrazu prosił, ażeby cię przyiął, iakim 
to czułem przyiść do mnie ważyłeś się, prosząc mnie samego, ażebym cię pilno- 
wat u siebie, odprawę dalem: że będąc dużo niebezpieczny z tobą w iednemie mieście, 
strzegłbym się wielce mieć ciebie pod iednymże z sobą dachem. Niewiem czyli 
takiego i temu wszędzie prawie podobnego tłumaczenia, można się byłe trzymać i 
poprzestać na niem; text bowiem iest taki: Quid, quod tu te ipie in custodi- 
am dedisti? quid, quod vitandae supicionis causa apud M: Lep "jM te habitare 
velie dixisti? a quo non receptus, etiam ad me venire ausus es, atque ut domi meae 
te asservarem, rogasti;cum a me quoque id responsum tu isses, me nullo mode 


posse iisdem parietibus tuto esse tecum, qui magno in periculo essem, quod iisdem 
۶۴۱05713 دیا‎ 
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dlaczego? wahass się udać do jakicy obcey ziemi, i sicbic, cof przy- 
tem nedznem życiu potylckroć razy na sprawiedliwą, a tobie należna, 
kero Śmierci zastuzyl, ucieczka ratować,i do iakicy schronić pustyni. 

Przedstaw mówisz.(g) tę całą rzecz Senatowi, wszakże tego żądasz? 
a ieżeli tenuź Zgromadzeniu podoba sie wydać wyrok, skazujący eig 
na wygnanie, tedy uledz ma przyrzekasz. Nicprzedstawię tego, co 
sig niezgadza z moim sposobem myślenia; ale iednak dam ci wyraźnie 
poznać, oo z tobą zrobić zamyśla. Wyidź z Rzymu Katylino! uwol- 
niy Rzeczpospolitą od wszelkiey trwogi! idź wreszcie i na wygnaniey 
ieżliś tylko na to czekał. I cóż Katylino? alboż nieuwazasz, alboz 
niezastanawia cię wszystkich Senatorów milczenie? przystaia nato, 
Aic niemówią. Dla ezegoz na wyraźny czekasz tych rozkaz, w których 
milezeniu stanowczy wyrok wyczytuiesz?— Gdybym to samo temu 
zacnemu, acz mlodenu P: Sexciuszowi, gdybyi to samo  naygorli- 
wszemu mezowi M: Marcellowi powiedział, zapewnieby 102 Senat, w 
tey samcy świątyni, powstał przeciwko mnie Konsulowi, i użył nay- 
»prawiedliwiey przemocy; ale co sie ciebie tycze Raty lino, gdy wszy- 
sey są spokeyni, więc to co mowie, potwierdzaią; gdy dozwalaig, roz- 
kazuia; gdy milczą, iednomysinie stanowią; ato nie tylko ci, których 
ty rozkazy tak wysoce poważałeś, a życie ich tak lekce eeniłeś, ale 
i owa nayuczciwiey i naylepiey myśląca szlachta Rzymska, tudzież 
inni odważni obywatele, którzy Senatorów otaczaią, a coś i liczne 
ich grono mogł widzieć, i gorliwość ich poznać, i głosy ich mało co 
przedtem wyraźniesłyszeć, których ia rękę zbroyną i pociski, przeciw 
tobie wymierzone, z trudnością wstrzymuiac,iednak łatwo do tego na- 
kłonić mogę, ze przy tem twoiem wyiéciu 2 miasta, co ie oddawna 
zburzyć usiłuiesz, do samych bram iego towarzyszyć ci będą. 


— f 


(g) Piąta część mowy: Zbiianie dwóch sz zeoólniey zarzutów Katyliny: że nikt 
bes wyraźnego wyroku Senatu, skasuiacego na wygnanie, niepowinien iydź 2 
miasta wypędranym, a temsameim i katylina; że kto nastaie na to, 2 chce ulbo 
wypędzić z miasta, albo postać kogo na wygnanie, ten powinien konieczmie selg- 
gnąć na siebie gniew i. nienawiść obywateli, a zatem i Cycerona minąć to ۵ * نا‎ 

Przytoczyć tu iednuk wypada, że mowca albo powtarza rzeczywiście rol iure 
sobie zarzuly przez fiutyling, który na nie, po odkryciu (es, zemia ów, 
mógł się łatwo zdo*yġ albo też sam z sichie iworzy te zarzuty, Gla widocznieyszego 
3 Senatorów, że nawet myśli zguduie huiyliny, i że mu nie nie wee” 
ydź taynem, 


۱ 
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Lecz nacóz ia to mowię? albo byte co w stanie porüszyé cię 
biedy? alboź może 2702 iaka nadzieia poprawy twoiey ? alboż za: 
myslasz o ucieczce? alboż masz zamiar i$dZ na wygnanie ? — Oby cię 
łaskawe nieba taką myślą natchngé raczyły! ztemwszystkiem, cho- 
ciażbyś nawet, moią mowę przerażony, postanowił sobie poyśdź na 
wygnanie, czyż nieprzewiduie, 1621116 wtey obecney chwili, odswie- 
żaiącey pamięć zbrodni twoich, to przynaymniey na przyszłość, okro- 
pney luz grozącey mi burzy nienawiści ۶ — Ale mnieysza o to: byleby 
ten twóy «rol śmiertelny, przeciw mnie wymierzony, weemnie tylko 
icdnego uderzył, a dalekim był od zagrożenia Rezplitey iakiem nie- 
szczęściem. Jednakowoż: ażeby cię własne miały poruszyć zbrodnie, 
ażeby eig surowość prawa zatrwozyla, ażebyś się do obecnego Rez. 
plitey sianu stosował, tego żadną miarą wymagać niemożna; bo ani 
jesteś takim Katylino! któregoby miały: albo uczucie wstydu od 
haniebnych odwieśdź postępków, alboboiaźń od niebezpiecznych od- 
straszyć przedsięwzięć, albo rozum ed szalonych wstrzymać zapędów. 
Dla tego więc, iak już nieraz powiedziałem, wyidź z Rzymu; a ieże- 
li mnie, iak się z tem słyszćć daiesz, nieprzyiaciela twego, chcesz nie- 
nawiści godnym uczynić, to idź prosto ztąd na wygnanie; ieżlibyś 
to zrobił, tedy niczniesę złych ięzyków ludzkich, ieżli na rozkaz Kon- 
sula póydziesz na wygnanie, natenczas ulezne pod ciężarem owey, 
od ciebie obiecancy, powszechney nienawiści; ieżeli zaś chcesz się 
przyczynić do powiększenia zaszczytu i sławy moiey: Wyidź z % 
rozhukaną zbrodniarzy zgraia; uchodź de Manliusza obozu; podburz 
wszysikich aayzapamigtalszych; odłącz się od nayprzywiązańszych 
do kraiu obywateli; wypowiedz bezbożną oyczyznie woyne; chelp 
się z niegodziaych rozboiów, ażebyś się nietak zdawał bydź przeze» 
mnie do obcych wygnanym, iako raczey wezwanym od rbwnych to- 
bie.— Poróż więc ia miałbym cię wzywać, kiedy wiem, żeś iuz wy- 
słał uzbroionych, maiących pod miastem, blizkiem Rzymu, czekać 
na ciebie? — kiedy wiem, zes się z Manliuszem umówił, i dzień 
przybycia twego oznaczyi?— kiedy wiem, że ów srebrny orzeł, eo 
tobie i wszystkim twoim, iak się spodziewam, nieszczęście i zgubę 
przyśpieszy, któremuś w domu własnem wystawił oltarz nieprawości 
twoich, naprzód iuz iest wystanyn?— A iakże mógłbyś się dluzey 
obeyść bez tego, który za kazdem na mordy udawaniem się, zwy» 
Rłeśbył, iak bozyszeze iakie, czcić poklonem? od którego swiętokradze 


kich eltorz, ta twoia bezbkoźną ręką tak czesto niosle$ ebywatelóm 
śmierć okrutną ? 

Może przecię kiedyś póydziesz, dokąd cię od tak dawna tatwo- 
ja niezem niepowściągniona i wściekła żądza umosi.-— Ani ci to wcale 
Żadnego nieprzynosi smutku, owsaem jakąś nadzwyczeyną 8 
roskoszą. Na takie cię szaleństwo wydało samo przyrodzenie, wyéwi 
czyła skłonność, zachowały nieprzyiazne losy.— Nigdys ty, ani ۰ 
body, ani nawet woyny, chyba nieprawey zapragnął. - Stangles tes 
raz naczele bandy, złożoney z samych zapamistalyeh, i nietylko od 
losu prześladowanych, ale nawet wszelkiey nadziei pozbawionych lo. 
trów. Tam, iakieyżcio niedoznasz pociechy? jakaż się nieuniesiesź 
radeścią? z iakąż niebedziesz biesiadował roskoszą, kiedy w tak 
wielkim tłumie zwolenników twoich, ani iednego poczciwego czlo- 
wieka nieusłyszysz, ani go nicuyrzysz?— Do takiego Życia sposobu 
podobno byty przygotowaniem ows twoie tak wielbione, a przez cies 
bie ponoszone trzdy; cto: możesz na golcy ziemi 626 niet; Iko dla od- 
dania się nierządowi, ale nawet dla tem okropnie; szego uskutecznie- 
via zbrodni; możesz czuwać nietylko dla robienia zasadzek na mat- 
żonków snem zmorzonych, ale nawet dla podstępnego po zamordo- 
wanych odziedziczenia imaiatku. — Tam masz pole-do okazania tey 
slawney twoiey wyirwałości na glod, zimno i niedostatek wszelkich 
potrzeb, które eig w krótkim czasie o Śmierć przyprawia. 

Przynayinniey odsadzeniem cię od Konsulostwa tyle dokazałem, 
że teraz iako wygnaniec tylko możesz powstawać, nie 288 iako Kon- 
sul Rzeczpospolita gnębić; że wreszcie cokolwiek byś występnego 
przedsięwziął, raczeyby ten zainach nazwisko rozboiu, niżeli woyny 
etrzyinat. 

۱ Gdy zaś teraz, dostoyni oycowie! zamyślam uprzedzić i zapo- 
biedz sprawiedliwym poniekąd skargóm oyczyzny, raczcie 2 uwagą 
posinchać, co powiem, i to głęboko w sercu i pamięci utkwić. 

Przypuśćmy: ze oyczyzna, która mi nieskończenie droższą jest 
nad życie, ze całe Włochy, że nakoniec cała Rezplite, takby do 
mnie przemawiala:, M: Tulliuszu! co czynisz? iakżeż temu, który 
) iest widocznie moim nieprzyjacielem, na którego spoglądasz iakby 
„ lia preyszley woyny naczelnika, o którym wiesz, że ge dowódz- 
» two w buntowniczych czeka obozach, iakżeż sprawcy zbrodni, her- 
» Szlowi spisku, podzegaczowi niewolników i ¿le myślących obywa- 
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„ teli, dozwolisz wyisd z Rzymu, ażeby nie tak zdawał sie bydź 
» przez ciebie wypuszczonyin, iako racżey do stolicy. powołany m 9 
„ 2120280 nierozkazesz go do więzienia wtrącić, na Śmierć wyprowa: 
y dzić, i wśród naysroższych męczarni ze $wiaia zgładzić $ — Cóżie- 
» by mogło ci bydź na przeszkodzie? może zwyezaie naddziadew ? 
» wszakze w tey Rezplitey częstokroć i saini obywalatele śmiercią 
„ wichrzycieli karali; może ustawy, coby ograniezaiy karanie chy. 
„ wateli Azymskich : ? wszakie nigdy nienzy wali praw oby wáteistui. 
„ którzy przeaiw Rezplitey powstali; może lękasz sę późnych pek: 
„ leń nienawiści? wielki i bardzo w elki dai byś dowód WARG se 
„ ludowi Rzymskiemu, któren ciebie, nieznaiac cię inaczey, Jak przez 
„ ciebie samego, bez żadnego przodków twoich zalecenia, tak wcze 
, Śnie, przem wszystkie stopn e 2857021 tów, az do naywjższey W- 
„ niósł godności, gdybyś iedynie dla uniknicnia nie nawiści, albo tez 
„ dla obawy iakiego nieszczęścia, zaniedbał twoich oswobodzić współ. 
T obywateli .一 Lecz gdyby ci nawet przyszło lekaé się nien: wici: 
» czyż sądzisz, Ze więcey ei obawiacby Się potizcba teyi nierawiícl, en 
„ za soba surowość i stałość , niż co nikczemność i niedbalstwo po- 
% ciąga ל‎ albo, gdy „woyna będzie niszczyła Włochy, burzyła” miasia, 
» paliła domy, czyż w tenczas także niewybuchuie, owa powszechra 
„ pognębić cię maiąca, nienawiść,, 

Na tę dla mnie świętą Rezplitey odezwę, i tych mężów zdania, 
eo podobniez w duchu przemawiala, w krótkości odpowiem. 

Gdybym był, dostoyni Oycowie! skezanie na $nicié Katyliny, za 
rzecz naypotrzebnieyszą osądził, pewniebym i na iednę chwilę niedo- 
zwolił mu żyć dłużey. Bo iezeli naydosłoynieysi mężowie i nayz:a- 
komitsi obywatele, krwig Saturnina, Grachów, Flakka i wielu innych 
powyższych, nietylko że imienia swego nieschaúbili, ale owszem sla- 
wę większą pozyskali ; toć i ia niepowinienbym się był obawiać, 
ażeby mię za to, żem stracić rozkazał współoby wateli zabój cę, 
miała potoinnosé nienawidzić i potępiać. I chaciazby inię to naywie- 
cey trwożyć miało, iednak zawsze bylem tego zdania, że rnienawiśc, 
którąby cnotliwe ściągnęło postępowanie, nie iest nienawiścia, sid 
prawdziwą sławą. Pezecigz mieiedni są w tem zgromadzeniu, którzy, 
albo nam grożącego nie widzą niebezpieezeiist wa, albo ie widzae s4 
oboictnymi; którzy nadzieię Katyliny lagoduem wyrokowaniein p d- 
sycali, i spisek w pierwszey zaraz zawiązce wzmocnili, za któr, ca 
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przykladem idae wielu mietylko و ا‎ ale też zaSlepionyeh,. 
magloby mię. gdybym Katy ling ukarał, o ok iracieństwe i tyraniia 
obwiaić. — Dziś widzę: skore się Ów, iak zamyśla, do obozu Manli- 
usza uda, niebędzie iuż tak nierczsądnego, któryby niewidział, że 
spisek uknowano; tak niegodziwego, któryby tego niewvznal,— 8455 
bym go więc iednege stracić rozkazał, mniemam, Ze tę zarazę szerza- 
cą się w Kraiu, mog:bym tylko na ozas iakiś wstrzyinać, ale nie 
nazawsze przytiamić. Jezeli się zaś oddali, i swoich z soba wypro- 
wadzi, zab-cawszy razem i inne z różnych stron zgrom ulzone szez3- 
thi, natenczas nietylko zuiszezyiny tę iuż do naywyższego stopnia do- 
sata Rezplitcy zarazę bez zostawienia nayinuieyszego ley śladu, ale 
nadte wykor:enimy wszelkie zarody złego. 

Wprawdzie ia4 oddawna, dostoyni Oy-owie, zostajemy wpośród 
niebezpieczeństw i zasadzek tegoż spisku. Lecz niewiem dla czego 
‚wszysixie zbrodnie, dawna wściekłość i zuchwałość właśnie, iakby 
zimową iaka, za moiego Konsulostwa wybuchnely. — Jezsliby więc z 
ink wielkiey zgrai ło'rów, ten ieden byt zgładzonym: mozebysmy 
sie na taki czas widzieli wolnymi od troskbw i obawy, ale miebcz- 
piegzeństwo. nieprzeminie, a zaraża ia wszelako pozostanie nazawsze, 
ze tak powiem, w żyiach iw samem tonie Rezplitey. Jak częstokroć 
chorzy, co ciężką chorobą alozeni, gdy w gorączce, która ich 2 sił 
*'wyelucza, zimney napiią się wody, z początku zdaią się doznawać 18- 
„Keys ulgi, lecz pozuiey nierównie cizZeze i gwaltownieysze dręczą 
ich bole, tak i ta cnoroba, która panie w Kezplitey, niby zinniey- 
Popa śmiercią Kabyliny, pozostawieniem lego stronników, temby 

Y o. ropniej szą i uciazhwsza była. ו‎ 

Tak wies )*( dostoyni Oycowiet niechay ustępuią przewrotni, 
nicchay od izielaig se od enotliwych, niechay ‘sig gromadzą w iednem 
mięyscu; niechay nakoniec mur idden tylko, iak laz nieraz nadmie- 
vitam, bddziela ich od nas ; niechay przestaną przeciw Konsulowi, iw 
iero własnym domu, zasadzki knować, sądy Pretora otaczać, rąką 
uzbrojoną na Senat napidar pociski palne i pochodnie do wzniece. 
nia pożaru wsloliey przygoiowywac; oby wreszcie, czucia ku kczpli- 

toy byty na ksżdego czole wyryict 

Upewniom was desioyni Oycowie! Ze tyle w nas Ronsulach 
znay dziecie gorliwości, tyle w was samych powagi, tyłe-w szlachcie 
Iezyuiskicy m. zt wa, tyle w wsz stkich obywatelach zgody i iednosci, 
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be za wyrnszeniem 2 tąd Katyliny wszystko się naraz odkryie, wya 
iaśni, przytlumi i ukarze. 

Idź Katylino! z tą wróżbą przyszłego Rezplitey ocalenia, a two» 
iego nieszczęścia i klęski, z wróżbą tyeh upadku, którzy się z tobą 
przez zbrodnie na zdradę i zgibę oyczyzny skoiarzyli; idź! na te 
bezbozna i swiętokradzką woynę. > 

A ty Jowiszu! który pod temi, co i Rzym,szezesliwemi wróżba. 
mi od Romula za opiekuńcze bóstwo obrany zostałeś; którego pode 
pora tego miasla i caiego państwa, sprawiedliwie nazywamy, wstrzye 
may Katylinę i lego towarzyszów potężną twą prawicą od schanbie- 
nia twoich oltarzy i innych swigtiyn, od zburzenia mieszkań i mu- 
rów stolicy, od wydarcia maiatków 1 życia wszystkim obywatelom; 
a wszystkich nieprzyiacioł cnotliwych, zdrayców oyczyzny, uciemięz- 
ców Wioch, owych pod hasłem zbrodni naybezboznieyszym zwiaz- 
kiem z sobą połączonych, skaż w tem i przyszłem życiu na wieczne 
i naysroższe męczarnie. (b) 


(*h) Szósta część mowy Domówienie: w którem mocca 1: nayważ ieysze w ciq- 

u całey mowy wzmiankowane przebiesa szczegóły; 2: oświadcza, że środki, ia- 
אש‎ użyie, godnemi będą Konsula, godnemi Rzymianina; po 3: nakoniec, nagli * 
na liatyling, ażeby wyszedł 3 miasta, i błaga bogi, ażeby go, wraz zwszystkiem 
wystepnemi, naysurowiey ukaraly. 

Dla szezuptości mieysca, i zatrudnień Rzqdowey Drukarni, pominąć musia- 
łem uwagi, tycząre się wyiasnirnia niektórych szczegołów, a nawet całkowitych 
mysi i ich wyrażeń, prsestaivc na tych tylko uwagach, które i skład tey mowy, 

i treść iey w części przedstawianą. 7 
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